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Mołdawija.
D ru g i rów nież obfity', a le  in n y m  w arunkom  p o ­

d obnym  pod w ielu  w zględam i do ty ch , ja k ie  g a li­
cy jsk i p rzem y sł n a fto w y  posiądę,, podlegający’ obszar 
n a fto w y  w R u m u n iji zna jd u je  się n a  M ołdaw ii w o- 
k rę g u  - D acau  pom iędzy  rzekam i T ro tu s  i T aslau , 
k tó ro ?  poniżej m iaśteczk a  T ro tu s  razem  się’ łączą, 
a  w okolicy  ID óm nęStii do B y strzy cy  w padają. P rze5  
m ysł nawowy’ obejm uje w o k ręgu  B acau  w po rów na­
n iu  do ro z leg ły ch  obszarów  nafto w y ch  n a  W ołosz- 
czyźnie , w cale n ie  w ie lką  p rz e s trz e ń 1̂ ), pośród m alo ­
w n iczych  ale m niej do stęp n y ch  g ó r obfitu jących  
w  ropę, p o k ład y  soli, ź ró d ła  so lanek  i wód m in e ra l­
nych , zdaje  się zaś o g ran iczać , podobnie ja k  w G a- 
licyi, do w zn iesień  i k ró tk ich  siodeł, k tó re  na  pe­
w n y ch  ściśle og ran iczo n y ch  p rzestrzen iach  z n a jd u ­
jem y . Z naczne oddalen ie  te j okolicy’ od ko leji że la ­
zne j — 2 5 jd o  3 0 k m — od stacy i kolejow ej w B acau, 
p rzy  złej ko m u n ik acy i, k tó re  n iek o rzy s tn ie  n a  tu te j­
szy’ p rzem ysł oddziaływ a, zostan ie  w kró tce  u sun ię te  
z budow ą odnogi kolejow ej z A d ju d -n o u  do liną rzek- 
T ro tu s  do C om onesti, M oiuesti.

P rzem y sł nafto w y  n a  M ołdaw ii n ie  posiada tej 
jed n o lito śc i c h a ra k te ry s ty k i geo logicznej i te k to n ic z ­
nej, ja k ą  się odzn aczają  k o p a ln ie  ropy  na  W ołosz- 
c z y ź u ie s jó  też zn a jd u jem y  tu  ropę we form acyi 

eoceńshiej (M oinesti) 2) 
oligocenoicej (Solontul) 2) 
neogenoteej (C am peni, T aslau , Com onesti;.

') W e d le  dr. G in t la  230000 ha.

'2) M y ln ię y s a lic z a  XJa u l w a r s tw y , w  k tó ry c h  ro p a  w M oi- 

n e s ti i S o lo u tz u l w y s tę p u je  do fo rm . m io ce n iczn e j. (Y e rh . d. k. k. 

g e o l. R . 111. ió .  i 10. 1882.)

' Eucu. (1. o. p. 2 (dJ w ym ien ia  jeszcze n astęp u jące  
m iejscow ości: Stan.esc.ii, T e tca i. Pusciana, O cna, Ca- 
śinul, V alea C ericioia, P ereu ł-fo śu , G rozesci, H ąrja , 
G ropa-P oden ii, D ulcena.

Ja k k o lw ie k  nie b rak  w ty m  z a k ą tk u  M ołdaw ii 
n a  w ielu bardzo p ięk n y ch  odsłonięciach  w zdłuż w spo­
m n ian y ch  rzek  T ro tu s  i Taslau , k tó re  d a ły b y  ja sn y  
pog ląd  na  budow ę geo log iczną te j okolicy, d la  b rak u  
jed n ak  czasu m usiałem  og ran iczyć  się na  zb ad an iu  
n a jw ażn ie jszy ch  i w ropę  naobfitszycli m iejscowości,, 
k tó fy ć h  opis poniżej podaję.

M oinesti. K opaln ie  ropy  'z n a jd u ją  in ę  tu ż  p rzy  
m iasteczku  M oinesti n a  po łudniow ym  i zachodix;m 
i&toku g ó ry  D ia l-v eg ; p ierw szą daw niejszą kopaln ię  
nazy w ają  D ia l nou, d ru g ą  now szą N ou-B ay. T akow e 
zajm ują  około 150 m orgów  .przestrzeni, ua k tó re j 
zna jdu jem y  przeszło  200 po w iększej części opuszczo­
ny ch , w m ałej części w  ek sp loa tacy i i pog łęb ian iu  
b ędących  szybów  w odległości m niej w ięcej 20 i w ię ­
cej m etrów . G łębokość , ich je s t  40, 80, 100; i L60m.

7f7(J. 4. Przekrój kopalni ropy w Moinesti.

1 . warstwy hieroglyfowe. 2. piaskowiec numinulitowy.

J a k  pow yższy p rzek ró j w skazuje, w ystępuje  ropa  
w M oinesti n a  w yraźnem  dosyć strom em  w zniesie­
n iu  i po fałdow aniu  w arstw  eoceńskicb.

T K a południow ej części kopa ln i D ia l-n o u  w po­
b liżu  zabudow an ia  k la sz to rn eg o  p rzeb ijan o  żó łtaw e 
i ciem no szare  łu p k i m arg low e przechodzące  częs to ­
kroć w  p iasczy sty  łupek , a u ław icone u ap rzem ian  
z g ru b em i w arstw am i ja sn o  szarego d robnoziarn istego , 
w stan ie  św ieżym  dosyć tw ard eg o  n a  pow ierzchn i 
zaś szybko w ietrzejącego  i rozsypu jącego  się p ias­
kow ca obsianego 1 cznem i łuskam i m in i i z aw ie ra ją ­
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cego w iększe lub  nadzw yczaj d robne ku leczk i czarno- 
w ęg la  i zw ęglonych  resz tek  roślinnych . T w ardsze, 
d ro b n o z ia rn is te  p iaskow ce okazu ją  na  pow ierzchn i 
n iew y raźn e  do h ieroglifów  podobne narostk i.

W  kopaln i N ou-B ay  p rzew aża m iękki, m iką 
obsiany  drobno z ia rn is ty  piaskow iec, u łożony n a p rz e ­
m ian  z p iasczystym  łupkiem , p iask iem  i ciem no sza­
ry m  łupk iem  m arg łow ym , we w yższym  zaś poziom ie 
p la s ty czn y  m arg low y łupek . O sta tn i b a rw y  ciem no 
szarej, dosyć zw ięzły, o p rze łam ie  m uszlow ym , za ­
w iera  duże fukoidy , b ry ły  w ielkości g łow y tw ard eg o  
p iasczystego  że laziaka, b ry łk i m iękkiego  ja sn o  sza ­
rego p iaskow ca i u łam k i czarno w ęgla. Z naleziony  
w takow ym  ząb  ry b i j e s t1 zupełn ie  podobny do okazu, 
ja k i znalaz łem  we fo rm acyi eoceńskiej na H ucie 
nad  B y s trzy cą  S o ło tw ińską  we w schodniej G alicyi. 
C ienkie pow łoki i k ry sz ta łk i gypsu  w y p e łn ia ją  szcze­
lin y  łupków  i m iękk ich  piaskow ców . S p ływ ająca  do 
szybów  w oda je s t  m ocno słono g o rzk a  i osadza na  
h a łd ach  b iałe sole sodowe.

M łodsze w ars tw y, k tó re  w szybach  południow ej 
części daw niejszej ko p a ln i i w N ou-B ay  p rzeb ijano , 
zna jdu jem y  o d k ry te  w k ilk u  zag łęb ien iach  sp ły w a­
ją c y c h  z gó ry  D ial potoczków  w pobliżu  kopaln i Nou- 
B ay . N astępstw o  w arstw , postępu jąc od m łodszych  
je s t  następu jące :

1) Odjrn g ru b y , tw ard y , d robno zia rn is ty , b rudno  
żó łtaw y  p iaskow iec;

2) 3 m ; m iękki p iasek  i p iasczysty  b rudno  żó ł­
taw y  łup ek  m arglow y;

3) tw ard y , b ia ław o  żó łty , drobno: ia rn isty , m iką 
obsiany  piaskowieę-jp ;

4) 6m g ru b y  pok ład  p iasku , zaw iera jącego  m ałe 
b ry łk i piaskow cow e;

5) 2m ; żółtaw o szary  p la s ty czn y  łupek  m a r­
g lo w y , zaw ie ra jący  odcisk i dużych  m orzorostów  
( Chondrites);

6) tw a rd y  piaskow iec, w szczelinach  ochrow o 
zab arw io n y  i d k iy ty  m iejscam i c ienkien ii pow łokam i 
a s fa ltu ;

%,7) żó łtaw y, ochrow y i zielonaw o sza ry  p iasczy ­
sty  łupek  m a rg lo w y ;

8) b ru n a tn y  m uszlow o łam iący  się łupek. T a ­
kow y p rzeb ijan o  w daw niejszej k o p a ln i w g łęboko­
ści 10 do 30m.

N iższe w arstw y  p rzeb ijan e  w szy b ach  po łudn io ­
w ej kopaln i, i te , k tó re  w gó rn e j części kopa ln i D ial- 
nou i D ia l-v eg  w ystępu ją , noszą jeszcze  w y raźn ie j­
szą cechę eoceńskich w arstw  h ieroglifow ych, i p rzy ­
p om ina ją  n a  eoceńskie p iaskow ce h ieroglifow e g a li­
cy jsk ich  K arp a ta c h , ró żn ią  się a to li od o sta tn ich  zn a ­
czną obfitością w apna. T u  n a leżą  tw ard y , d robno­
z ia rn is ty  lub  zb ity  zielonaw o szary , w sześciany  łu ­

p iący  się p iaskow iec, p o k ry ty  n a  swej nieco p og ię ­
te j pow ierzchn i licznem i łuskam i m iki, a w szczeli­
n ach  naciekam i k a lcy tu  i pow łokam i a s fa ltu ; dalej 
p ły to w a ty  d ro b n o z ia rn is ty  piaskow iec o lep iszczu  wa- 
p iennem , m iękk i g ru b o z ia rn is ty  m ikow y piaskow iec 
zaw iera jący  b ry łk i łupku . N iek tó re  piaskow ce odzna­

czają  się d robnem i k ie rog lham i, reg u la rn em i n klęsło- 
ściam i i odciskam i fukoidów , in n e  u łam kam i czarno- 
w ęg la . G rubość piaskow ców  jest/. rozm aita , n ie  p rz e ­
nosi k ilk u  m etrów . Pom iędzy  w arstw am i piaskow ca 
leżą zielonaw e i ciem no szare  łu p k i m arglow e. 
W  k ilk u  g łębszych  szybach  ; (1 4 0 — 160m) p rzeb ito  
w arstw ę  ciem no szarego, b itum icznego , tw ard eg o  
i m uszlow o łam nego  w ap ien ia  i w apno - piaskow ca 
o k ry tą  na  pow ierzchn i h ieroglifam i. L iczne  i dosyć 
znaczne szczeliny  o k ry te  są n ac iek am i kalcytow em i. 
W ars tw ie  tej to w arzy szy  ciem no szary  b itu m iczn y  
łupek  m arg low y.

S zczy t gó ry  D ia l w ypełn ia  tw a rd y , b ry ło ­
w y, d robnoz ia rn isty , żółtaw o biały^ uiaskow iec, k tó ry  
do eocenu a m oże i do o ligocenu należeć będzie.

K opaln ie  ro p y  w M oineśti s łynę ły  przez d ług i 
czas z w ielki i j obfitości ropy. ';Cucu (ł c. p. 249) po­
daje  następ u jące  zestaw ien ie  p ro dukcy i ropy na  M oł­
daw ii, z k tó re j p rzeszło  trz y  czw arte  części p rzy p ad a  
n a  kopaln ie  ro p y  w Moinesui.

Od r. 1862 do 1865 rocznie  15130 Mt. C tr.
„  1866 „  1867 77 13755 11

r. 1868 77 ] 4415 n

I  1869 » 14415 71

r. 1870 77 14415 11

i .  1871 77 34500 11

r. 1872 J7 19000 77

r. 1873 n
17000 77

r. 1878 77 70000
71

od 1879 do 1880 (D r. G in tl) rocznie  120000 !
r. 1882 (M oineśti) n 12000 71

P ierw sze  w iększe ilości ropy pochodzą z g łębo­
kości 50m, najw iększe  zaś 70 do 80in. G łów nym  p rze ­
w odnik iem  tej ro p y  b y ł w s tare j kopalni, a obecnie 
je s t  w N ou-B ay, ow pow yżej op isany  d ro b n o z ia rn is ty , 
m iękki, m ikow y piaskow iec, z k tó rego  o trzym yw ano  
d zienn ie  50, 200 i 500 w iader ")■ P rzy p ły w  ropy  trw a  
dosyć d łu g o ; są szyby , k tó re  po dw u, cz terech , a n a ­
w et dziesięciu  ła ta c h  w ydają  jeszcze  3 do 5 w iader 
ro p y  dziennie . O w iele m niejsze, jak k o lw iek  rów nież 
s ta łe  ilości ro p y  d o sta rcza ją  starsze, w arstw y  w apni- 
stego  piaskow ca, w k tó rego  szczelinach  ropa  się mie-

lj  C y fr ę  tę o b lic z y łe m  z p rzy b liż o n e j d zien n ej p r o d u k c y i 

35 m t. c tr . —
- )  W ia d ro  n a  M o łd a w ii =  15  o c a = 1 8 ’2 k g . 5 ’5 w iad er 

100 k g  ro p y.
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śoi. N iek tó re  szyby,' k tó re  założono n a  ty c h  p o k ła ­
dów, n ie  da ły  żad n y ch  rezu lta tów .

Ś w ie tn e  czasy kop a ln i w M oinesti trw a ły  ta k  
długo, dopóki n ie  w yczerpano  ropę z g ó rn y ch  p ia ­
skowców. Z liczby  szybów , k tó ry c h  p ierw ej około 
100 w c iąg ły m  było  ruchu , znalaz łem  w daw nej ko­
pa ln i U tkw  ek sp lo a taey i i pog łęb ian iu . G łębokość t a ­
kow ych  w ynosi 100 do 150m. D z ien n y  p rzy p ły w  
ropy  ty c h  szybów  og ran icza  się-ulo ilojści 25, 18, a n a ­
w et 5 i 3 w iader, ta k  że w z b y t w odnych  szybach  
czerpan ie  ropy  w cale się-'n ie opłaca. W  szybach su ­
chych  czerp ią  ropę d w il r a z y  ua  tydzień . P rzed się ­
b io rs tw a  zw róciły  się obecnie do kopaln i N ou-B ay. 
W  tej ko p a ln i zasta łem  szyby  60 do SOm głębokie, 
k tó re  daw ały  tygodn iow o 150 do 200 w iader ropy.

P od  w zględem  te c h n ik i górn iczej zn a jd u ją  się 
k o p a ln ie  w M oinesti n a  bardzo  n isk im  stopniu , a p rz y ­
pom inają  w zupełności kopaln ie  ropy  ua  W oloszczy- 
źnie. P rzedsięb io rcy , iz rae lic i, jak k o lw iek  o geologii 
n ie  m ają  najm nie jszego  wyobrażeniifr, k ie ru ją  sio o ty le  
zdrow ym  rozsądk iem , iż n a  podstaw ie o trzy m an y ch  
rezu lta tó w  kopaln ię  rozszerzają  i ncnye szyby  za­
k ładają .

W iększa  część zw łaszcza p ły tk ic h  szybów  g ro ­
dzona je s t  p ło tem , now sze szyby  i te, k tó re  później 
pogłębiano, cem brow ane cieukiem i brusam i. Do p rz e ­
w ie trz a n ia  szybów  M użą ręczne  w en ty la to ry  i b la­
szane ru ry . D o w y c iąg an ia  w ydoby tego  m a te ry a łu  
i ropy  p o sługu ją  się lin  konopnych  i p rzew ażn ie  siły  
końskiej. W y c iąg an ie  i spuszczanie  w iader odbyw a 
się albo w prost, p rzyczenr koń odbyw a tam  i liapo- 
w ró t drogę, rówuają-cą się g łębokości szybu, albo też 
zapom ocą k ie ra tu  konnego, k tó ry  obsługu je  dw a szy ­
b y  blisko siebie położone, ta k  że jo d en  koniec lin y  
ow in ię te j n a  kosz k ie ra tu  schodzi na spód szybu^ 
d ru g i zaś w ychodzi n a  w ierzch. J e s t  to  tu  je d y n e  nieco 
racy o n a ln ie jsze  w y zy sk an ie  siły. R o b o tn ik  z jeżdża na  
na k iju  p rzyczep ionym  do liny , odz* n y  w kapelusz 
z żółtej b lach y  i o d a rte  kaw ały  skóry.

P o g łęb ian ie  szybu  do 60m k o sz tu je  1 2 0 0 —1500 
fr., do I50m  p rzy  m ięk k ich  po k ład ach  12 do 15 ty ­
sięcy frankuw . R o bo tn icy  n iech ę tn ie  podejm ują  p o ­
g łęb ian ie  na  akord . P rzed sięb io rca  p łaci m ajstrow i 
za l in .2 '5  do 3 tr . dodając m u  n a  w łasny koszt 3 
lub  4 ludzi, k on ia  i pogan iacza. Z a  dz ien n ą  robo tę  
o trzym uje  szybow nik  1-5 do 2 ii-., zw y cza jn y  robo­
tn ik  80 bani^;), p o gan iacz  25 do*a5 bani, lub  9 fr. 
ale bez w ik tu .

W  r. 1882 u rząd z ił w łaściciel m a ją tk u  M oine­
sti p. T ay le r  trzy  w iercen ia  p rzy  pom ocy lO kounej 
lokom obili.

') b alii ' =  con tim .

Surow iec z kopaln i ropy  w M oinesti p rze rab ian y  
byw a w k ilk u  m ałych  ra fin e ry ach  n a fty , podobnych  
pod w zględem  u rząd zen ia  i sposobu p rz e ra b ian ia  ro ­
p y  do w iększej części d es ty la rń  galicy jsk ich .

Sjlohtul, K opaln ia  ropy  w Solontul, dw ie go­
d z iny  p rzy k re j, często n ie  do p rzeb y c ia  ja z d y  od M oi­
nesti, leży  we w ąskim  lesistym  ja rz e  na  zachód od 
w iosk i tegoż nazw iska. Ja k k o lw ie k  poszuk iw an ia  za 
ropą  n a  podstaw ił w w ielu p u n k tach  w ystępu jących  

jś lad ó w  d a tu ją  fśiddod k ilk u n astu  lat, w obec znacznych  
ilości-- ro p y  w M oinesti, k tó re  było pun k tem  środko­
w ym  p rzem ysłu  naftow ego  n a  M ołdaw ii i iśbiągało 
do siebie szczęścia szuka jących  przedsiębiorców , małoi 
na So lon tu l zw racano  uw agi, a poszuk iw an ia  p row a­
dzono powoli i n iedbale. Ś w ietne  rezu lta ty , ja k ie  w-osta- 
tn ic li czasach tu  o trzym ano , zw róciły  pow sźćńhną u w a ­
gę, chylące się ku upadkow i M oinesti zan iedbano lja  n a ­
to m iast rzucono sięWz całą forsą do ek sp lo a taey i ropy 
w now em  E ldo rado  R um unii. D zik ie  to u stro n ie  oży^' 
n ło się w kró tce  nap ływ em  przedsiębiorców , dozor­
ców szybów , rach u jący ch  z gorączkow ą skw apliw o- 
ścią w ydobyw ane w iad ra  ropy, w ielk iego zastępu  ro ­
bo tn ików  i fu r  p rzew ożących  w beczkach  m ieszczą­
cych po 30 w iader ropę  do d es ty la rń  w M oinesti. — 
P odczas m ego p o b y tu  w tej kopaln i zasta łem  na  s to ­

su n k o w o , m ałej p rzestrzen i p rzeszło  120’SŻybów, z ty ch  
około 80 w  p o g łęb ian iu  i e k sp lo a ta c ji i b lisko 400 
robotn ików .

O dkryw ki, k tó re  p rzy  d rodze z dap iiie s ti do 
S o lon tu l w k ilk u  m iejscach sie znajdu ją , w skazują, 
że w zniesienie eoceńskich  w arstw  w M ohiesti i oli- 
gocenow yeh w So lon tu l g ran iczy  bezpośrednio  z for- 
m acyą m ioceniczną, k tó ra  n a  znacznej p rzestrzen i 
się rozw inęła. W e wsi S tanescii p rz y  d rodze do So­
lo n tu l znajdu jem y  w k ilku  odsłonięciach w arstw y  iłow 
so lnych  k u  południow o-w schodniej s tron ie  słabo po­
chylone z b ieg iem  li. 1 do 2 sk ładające  się z d robno­
ziarn istego , n ieco ?tw ardego , żó łtaw ego i w m ikę ob­
fitego p iaskow ca we w arstw ach  do 0 -5m g rubych , 
z g ru b y c h  m as szarego, nieco zielonaw o zabarw ionego 
łupku , k tó ry  w drobne u łam k i się rozsypu je  i zaw iera  
zw ęglone re sz tk i roślinne, w reszcie z c ienk ich  w a r­
stew ek  p iaszczystego  łu p k u  i m ikow ego m iękkiego  
piaskow ca. W e w yższym  poziom ie w y stęp u ją  czer­
w one łupki zaw iera jące  g n iazd k a  i k ry sz ta łk i g ipsu  
a podobne do czerw onych  łupków  m ioceiiicznych  
z do liny  P rah o v a . W  dolince po toku  S o lon t o d z n a ­
czają  się iły  solne n ie reg u la rn em , pofałdow anem  
i strom em  uław iceniem .

W  górnym  końcu wioski S o lontu l w chodzim y 
w  pas s ta rszy ch  w arstw , a m ianow icie  łupków  m e-
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n ilitow ych, ułcjżbnycli d o sy ć . re g u la rn ie  ku  zachodow i 
z b ieg iem  g. 1 do 2. N ad  potoczkiem , po któi-ego 
obu s trom ych  s tokach  n a  p rze s trzen i k ilk u h ek ta ro w ej 
położona je ś t  k opa ln ia  ropy. w y stępu ją  czarne i szare  
w c ienkie  p ły tk i łup iące  s i n  łu p k i iłow e pow leczone 
n asjekam i soli a łunow ych , u ław icóne nap rzem ian  
z cienko w arstw ow anym , tw ardym , d ro bnoziarn istym , 
białym  i żó łtaw ym  piaskow cem . Do uzu p e łn ien ia  geo­
log icznego  ry su  te j m iejscow ości m oże posłużyć p rze ­
krój jed n eg o  ze szybów  w ie rco n y ch :

S z y b  k o p a jiy  ■ • • • . 36 5 m.
n ie b ies k a w o  s z a r y  lu p e k  iło w y  . . . .  6 ’5 „

żółty* d ro b n o zia rn isty  p ia sk o w ie c  (p ia tra  g a lb a )  . 2-0 „

łu p e k  . . . . . . .  0'S „

i n a d z w y c za j tw a rd y  p ia sk o w ie c  ęrąirląjki c u p r e - y j i  

m enosus) . . . • ’ • • 16'Ck r
k w a r c y to w y  p ia s k o w ie c  i łupek ' .na,przetuian . . 3 '2 .,

lś n ią c y  b itu m ic z n y  łu p ej9  m a rg lo w y  . . . 1 '6  ,.

tw a rd y  b ia ła w o  szary’ p ia sk o w ie c  (p ia tr a  a lb a ) ; g a z y

i  : r o p a  . . . . . .  4 ’4  „

tw a r d y  p ia sk o w ie c  (oranetu c. c.) . . . ' fG / ź  „

ż ó łty  d ro b n o z ia r n is ty  p ia s k o w ie c ; g a z y  ■ ■ 3 ’5o v
b ia ła w o  sz a r y , Iw aiąlT, szozty i no w a ty  p ia s k o w i^ ;  r o ­

p a  i  g a z y  . . . . . .  4-25 „

k w a rc y to w jy  p ia sk o w ie c  . . . . 3 ‘ 12 „

ż ó ł t y  m iększy ’ p ia s k o w i® ; g a t U J  ■ ■ ■ t'7S  „

' 80-"Ó0 m .

Jak k o lw iek  w pow yżej op isanych  i in n y ch  od- 
R on ien iach  w S o lo n tu l n ie  znalaz łem  śladów  łusek  
Iryb ićE ,;k tó re  d la  u tw o ru  inenlK tow ego w  G m b y i  ta k  
są c h a rak te ry s ty czn e , je d n a k ż e  podobieństw o p e tro ­
g raficzne  w ielu z podanych  w arstw  do ty p o w y ch  me- 
n ;iitow ycli je s t  ta k  w yraźne, iż za liczen ie  ich do o- 
St^taiic.h n ie  u lega  wątpliwośfej.

K opa w y stępu je  p rzew ażn ie  z ro z leg ły ch  i  Sze­
rok ich  szczelin  tw a rd y c h  piaskow ców , występnjfeyzak 
w ta k  znacznej ilości, iż n a jtw ard sze  i zupełn ie  d ro ­
b n o z ia rn is te  piaskow ce ropą  i gazam i -są w całości 
p rzepojone i o d fe tk o w y ch  b rudno  czekoladow o; i za­
barw ione. W  jednem  zę : zerw isk  pod lasem  tu ż  p rzy  
d rodze ze wsi' do kopaln i zauw aży łem  na  p rzes trzen i 
2©kwm. k tó rą  sk ład a ły  d ro b n o z ia rn is ty  piaskow iec 
i c ienk ie  \JH R tw y łupku , 1$: szczelin , z k tó ry c h  ropa 
się sączyła .Poniżej tego  zerw iąka w ystępu je  ropa jeszcze 
w k ilk u  in n y ch  p rzez  po toczek  podhi^tlonych złom ach.

P ie rw szy  w iększy  p rzy p ły w  ro p y  pc jaw ia  się 
w głębokości 00 do 70m I o d tąd  z m ałem i p rzerw am i 
p rzeb ijan o  ooraz now e obfitsze szczeliny  do g łęb o ­
kości 120 i I50m . Z w y cza jn a  d zienna p ro d u k cy ą  po­
jed y n czy ch  szybów  w ynosi 50 do 100 w iader ; w y ­
buchy  o 200 i 400 w iad rach  zd arza ły  się dosyć czę­
sto. P rz y p ły w  ro p y  trw a  dosyć długo, w fekssS  w y ­
buchy red u k u ją  się szybko  do zw yczajnej p rodukcy i. 
Z pow odu w zajem nego b lisk iego  oddalen ia  ro p o d a j­
n y ch  szybów , z obaw y, aby  przez p rzeg łęb ien ie  są ­

siedniego szybu  ropy  n ie  stracić , p racu ją" tu  naw et 
w ty c h  szybach, k tó re  dostarczająi&Sp i 50 w iader. 
D z ien n a  p ro d u k cy ą  ro p y  w ynosiła  w lecie 1882 p rz e ­
c ię tn ie  80 beczek  a 30 w iader czy li 435 m t. ctr., coby 
odpow iadał®  reęzne j p ro dukcy i 157000 m t. c tr.

R o b o ty  gó rn icze  n ie  różn ią  się w niczem  od 
tych , k tó re  p rzy  opisie kopa ln i w M oinesti p o zn a li­
śm y. P o g łęb ian ie  szybów  postępu je  atol.' n adzw yczaj 
powoli, a to z pow odu bardzo  tw ard y ch , p rzeropio- 
n y ch  i siln ie  gazow ych  piaskow ców , jakotn^l konku- 
ren o y i o robo tn ika , k tó ry  im  w ięcej zarab ia , tem  
m niej eifek tow nie robi. W  jszybacli d a jący ch  ropę, 
k tó re  p o g łęb ia ją  z obaw y, aby  sąsied n iep szy b y  n ie  
p rzero sły  ich  głębokością, za rab ia  g ó rn ik  schodząc do 
szybu  3 i 4 ra z y  n a  dzień  10 do 12 fr. N a jtru d n ie j-  
.szym do p rzeb ic ia  je s t  piaskow iec, zw any  p rzez ro ­
bo tn ików  vanetu cu cremenesus. N ie um iejąc  obcho­
dzić się z dynam item ,,W :hwycpno feię do m ozolnej k li­
nów  o - d ł u t. o w ej robo ty , poniew aż p rzy  ud erzen iu  k ilo ­
fem o skałę  p ow sta jące  isk ry  zap a la ły  g azy  i b y ły  
p rzy czy n ą  k ilku  g w ałto w n y ch  w ybuchów .

P o g łęb ian ie  (sapatu ra) szybu  do SOm kosztu je  
około 5000 fr. P rz e w a ż n a  część szybów  je s t  g ro d zo ­
na  p ło te m : p ierw sze 8 — lOm by w a ją 'fe a lo w e in  łu- 
panem  drzew em  bukow em  cem brow ane; lm  g ro d z e ­
n ia  kosztu je  3 fr., ęęm brow an ia  (gh isduire) 20 fr.

W łaścic ie l obszaru  naftow ogo w S o lon tu l T a y le r  
rozpoczął tu  sz tangow e ręczne  w iercenia. P ow yżej 
podane 52m uw iercono  w,>f)0 d n iach ; opadu i śc isk a ­
n ia  o tw oru  św idrow ego nie zauważono**.'-,.

jiiKlomonesti. K o p a ln ia  leży  n a  w yniosfej po łon in ie  
g ó r ro zc iąg a jący ch  się po p raw y m  b rzeg u  rzek i T ro - 
tus. P rzed sięb io rcy  izraelici, oddają, w łaścicielow i ob­
szaru  lisięciu  G h ik a  20"/0 b ru tto  z każdego szybu. 
P o p a  b a rw y  cza rn iaw ej1. (3S° B.) w y stępu je  w ilości 
(5 do 10 w rzad k ich  w ypadkabh 30 wiadejj1 dz ienn ie  
w g łębokości 50 do SOm z m iękkiego  biaław o szare ­
go, d robn o z iarn is teg o  m ik ą  obsianego p iaskow ca. G ru ­
bość pok ładu  roprfjego ftgyngsi 4m„ N ad piaskow cem  
leżą 'ifP n m o  szare  łu p k i m arg low e i czerw onej iły  
z w arstew kam i tw ard szeg o  p iaskow ca. W nioskujifć 
z c h a ra k te ru  petrog raficznego  za liczyć  by m ożna w ar­
s tw y  z kopaln i w O om onesti do . fo n n ac jd  iłów sol­
nych . C om onesti n ie  posiada w arunków  szerszego ro ­
zw oju. M ała p ro d u k cy ą  ro p y  opłaca s |ę  je d y n id ^ ty lk o , 
iż pog łęb ian ie  szybu  je s t  stosunkow o do in n y c h  m iejsco­
wości ogrom nie tan ie . P o g łęb ian ie  do 40m  kosztu je  np. 
ty lk o  70 fr. Zv, iedzaj^c tę  m iejscow ość zasła łem  około 
10 Q30 do 100 g łębok ich) szybów  w robooie:P ,oczna pro- 
d u k cy a  w ynosi 1000 do 1200 m t.et.; p rzew ażna  część 
tako\tń)j b y w a p rze rab ian ą  w GyimćiS w S iedm iog ro ­
dzie.
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C lB ic » - t e c l in M E  fo z to rj jja lic y isU i olejów skalnych
wykonane przez

A r n u I fa N a w ra ti ■ a
(O d b itk a  z  r K o s m o su  “ 1882. str. 375.)

i i / ^

P ozosta je  do n a d m ie n ie n ia :
1) że w szystk ie  b ad an e  oleje, n aw et najcięższe, 

je że li ty lk o  nie b y ły  zw ietrza łe , poczy n ały  d esty lo ­
w ać,'już  p rzy  40 do 50° C., a p rzy  30 do 40" C. w y ­
dz ie la ły  g a z y ;

'2P że w szystk ie  ja sn e  d es ty la ty , z w y ją tk iem  
najlże jszych , k tó re  do 100" C. desty low ały , sto jąc 
d łuższy  czas n a  p o w ie trzu  p rzy b ie ra ją  ciem niejszą 
barw ę, n ieb iesk i reflex  i n iem iłą  w o ń ;

3) że b run a tn o -czerw o n e  d es ty la ty  tak że  ciem nie­
ją  i p rzy b ie ra ją  silny  re iłex  n ieb iesk i;

4) że w reszcie najcięższe p rzek ro p lin y  z a trz y ­
m ują re ilex  zielony.

P rzek ro p lin y  oleju skalnego  zm ien ia ją  sw ą b a r­
wę nie sku tk iem  w pływ u św iatła , ale pod dzia łan iem  
tlen u  pow ietrza , oyczem  przekonałem  się p rz y p a d ­
kow ym  sposobem . D esty low ałem  kw asem  i ługiem  
oczyszczony ciężki olej naftow y; poniew aż o trzy m an y  
tu  d e s ty la t zaw iera ł' wodę, w lałem  go do le jk a , by 
ją  oddzielić. P ozosta ły  w szk lau n y m  lejku  olej, p rzy  
zw yk łe j ciepłocie śc ię ty  n a  k ro p k o w a tą  (g rudkow a­

l i .? ? )  m asę, był z razu  jasn o -żó łty , po k ilk u  atoli 
d n iach  — pom im o, że olej ten  p rzechow yw any  by ł 
w ciem uicy  wierzfchnia i do lna jeg o  w arstw a, s ty ­
ka jąc  się bezpośrednio  z pow ietrzem , p rzy b ra ły  ciem ną 
barw ę i m ia ły  n ieb iesk i refiex. Im  dłużej Ikon olej 
w ystaw iony  b y ł n a  działaniej? pow ie trzny  tem  więcej 
zm ien ia ł sw ą b arw ę tak , że po je d n y m  m iesiącu n aw et 
w ew nętrzne ,.‘środkow e w ars tw y  te j parahnow ej maSy 
b y ły  ju ż  n a  w skroś cisa w ej b a rw y  o n ieb iesk im  re- 
fłexie. T a  lńasayjstop iona, da ła  o łejrcięrpno-brunatno- 
czerw onej b a rw y  z s iln y m  refłoxem  n ieb iesk im , kiedy 
początkow o byłRfo olej ja sn o  żółty , a odb ija ł św iatło  
bardzo  słabo ja sn o -n ieb iesk ie . P rz y  w yższej ciepłocie 
oleje nafto w e 'y ła tw ie j c iem nie ją ; jwffly, czyszczony 
c ięźk ' olej naftow y  i O grzany do 180" C. p rzy b ie rze  
ciemną* barw ę o js iln y m  refiexio n ieb iesk im . Nieo- 
Czyszczone oleje n aftow e ciem nieją  bardzo ła tw o ; nie- 
dbsta teczn ie  oczyszczona nafta , p rzechow yw ana  2 — 
3 m iesięcy w beczkach , ciem nieje. J e s t  w ięc bardzo  
praw dopodobne, że d ok ładn ie  oczyszczone p ro d u k ta  
naftow e, pozbaw ione u tlen ia jący ch  .się ciał, iM >żmie- 
n ia ły b y  sw ej p ie rw o tn e j barw y  pod w pływ em  po ­
w ietrza. —

') p. nr. Ui. G ó r n ik a  1882.

D la ła tw ie jszego  p rzeg lądu , zestaw im y o trz y ­
m ane w y n ik i d e s ty la c y jn e j w ed ług  fab ry czn y ch  p ro ­
duktów . a stosow nie do c. g. po jedynczych  olejów 
sk a ln y ch  rozpoczynając- od najlżejszego. — W  I. k o ­
lum nie w ym ienim y m iejscow ość zkąu  olej sk a ln y  po- 

;-óhodzi i nr. oleju skalnego  — odpow iednio do miejsca, 
ja k ie  ten że  za jm ow ał w poprzedn ich  tab licach .

O lej s k a ln y w y d a ł  ] i r t n l u t t i i j w  w <i
/ o

z m ie js c o w o śc i
liC fizy- 

n v  d est.
--lybjijiftj- dosfc. 
od 15®”— 300" 'Cii

O le jó w
Sdpstyi. K o k s u

i N r. c. g ” do w y ż e j i sfcęaty

ilo ś ś c. 300" C.

K lt jS z a n r5 I. . 0-710 ■i3:|i'-[ £ $ 5-5 Cj,j97 2®83 0-15
IU i'j3  III. . . . 0 800 27-5 37-2 0 8 11 3 7 0 1-3

K jW h X \ 0:&oafl 11--1 ■39-8 0-821 4 6-.5 p - 2-3
H tiStra II 0-808 26-0 42(0rt1-' (M)«I 30-4
W ó jto jv a  IV . 
W ó jto w a  V . .

0-820 1 2 1 4-5*0 y 0 8 12  1 t i  f 2-5
0-830 ' I- 50 3 0-821! - 3<4-7 1-0

Libusza,*,!!''. . . u m K i '10  0 w # K r2..i 0 '8J7 47 0 4-8- i
S ę k o w a  V I I .  . . 0-8*57 22-0 37-4 0-8105 OH-.ir", 2 5
L ib u s z a  V I I I . 0 812 13-3 32-8 0 813 40-4 •1-0

'K ta ru u ia  I X . 0-84Ć) ' 10-0 34-0 (>■805 50-0 3 3
S ia r y  X . . 0.817 200 31-2 0-812 43-3 5-5
P a g o rz y r ia  X I .  . 0-84‘J gfc-4 0-811 40-0 1-2
L ip in k i X I I .  . . 0-850 200 i J S 1 5  ■ 4'kO 1 8
t S a r y  X I I I .  . 0-85.5 11-3 tf34-0 j 0-800 52*3 ■1-5
M ęcin a  X I V .  . . 0-853 10-0 33-1 0 818 42-0 4,1
K lcu-zauy X V I .  . 0 8 7 0 3-4 38 0 0-810 54-5
K r y #  X Ó J l. fyyH . 0-870 8-0 32 0 0-S17 53-2 0.2
H a r k lo w a  X I  III (1-808 0:7- \> ’ śh& ' 0-820 ■ ■ W (i-9
H a r k lo w a  X I X . 0002 ®0 3 29-1 0-831 5(5-7 7--5

P rzedstaw ione  w pow yższem  rozb io ry  galic . o le ­
jów  sk a ln y ch  św iadczą, że lek k ie  oleje skalne  obfitu ją  
w lżejsze oleje św ie tlane , że c iężk ie  o leje skalne  z a ­
w iera ją  n a to m iast w ięcej olejow  ciężk ich , rów nocze­
śnie je d n a k  w ykazu ją , że ,jed n e  lekk ie  ro p y  zaw iera ją  
więcej b en zy n  (d es ty la ty  do 14Q" C.), a stosunkow o 
m niej n a fty  (d esty la ty  od 150 do 300° C .fe że n ie ­
k tó re  m ało zaw iera ją  benzyn , mało,..oleju ciężkiego 

!(d es ty la ty  n ad  300'j-p.), a obfitu ją w oleje św ie tlane , 
że je d n e  da ją  ja sn e  a inne  ciem ne d esty la ty , że jed n e  
obfitu ją w parafinę, a um e są w n ią  ubogft, że je d n e  
m niej a in n e  w ięcej zostaw iają  koksu  -  rzeczy o k tó ­
ry ch  sam  cięż. gat. bardzo  m ało orzeka.

P o rów nując  g a licy jsk ie  o le je -sk a ln e  w ed ług  mli 
cięż. gat., w idzim y, że naw et bardzo  lekk ie  oieje 
ziem ne mogą,-'być ciem ne, .chociaż p rzew ażn ie  cięższe 
oleje z iem ney ią  eit m niejsze od lżejszych  [Jeszcze n ie  
analizow any  olęjj ziemny- z Pasiecznym (pow iat N a­
dw orna, ko p a ln ia  „Spółk i S o ło tw iń sk ie jf , s tu d n ia  n r .
II . 46 m. głęb.) c. g. 0 J 6 5  je s t  b ru n a tn o -c z a rn y  i n ie ­
p rzeźroczysty , k iedy  olej z iem ny  z KLęezan (opisany 
pod nr. I.) c. g, 0 ‘779 'jest jasno-cisaw y i prjseźroczyfśty I.

L ek k ie  ropy  nr. I I I .  (0-800) i n r . . Jl.*-'(0-ŚÓ8) 
n ie są ciem ne, są p rzeźroczyste , a destylaty- ubugie 
w parafinę, zaś bardzo ja sn a , a ty lk o  niew iele lżejsza 
ropa  nr! I. 'Ś&-779) daje d e s ty la ty  bardzo  obfi-fe w paJ' 
rafinę. D e s ty la ty  oleju skalnego  nr. IV . (0-820), nr. V.
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(0-836), tir. IX . (0-845), n r . X I. (0-849), i n r. X II . 
(0'850) obfitu ją w parafinę, g d y  zaś d es ty la ty  in n y ch  
olejów  ska ln y ch  o m niejszym  lub  w iększym  cięż. g a t. 
od w ym ienionych , są uboższe w parafinę  — ja k  n. p. 
n r. V I. nr. X . (0-847), nr. X I I I .  ( 0 - £ p ,  nr.
X V I. (0-870), n r. X V II I . (0-898) i nr. X IX . (0-902) — 
co znow u świadcz}-, źe c. g. surow ca n ic  n ie  o rzeka, 
ja k  dalece jeg o  d e s ty la ty  obfite są w parafinę. D la ­
tego  też  sam  c. g. surow ca n aw et w p rzy b liżen iu  nie 
ch a ra k te ry z u je  jego n a tu ry , czyli, że n ie  znając  a n a ­
lizy  danego  oleju skalnego  nie m ożem y n ie p e w n e g o  
orzec o jeg o  naturze^, a o rzeczen ie  to  ‘.'stanow iące 
tech n iczn ą  ocenę surow ca' p rzed staw ia jące  zatem  jeg o  
w artość, je s t  rzfeczą a rcy w ażn ą  ta k  d la  p ro ducen ta , 
k tó ry  surow iec sprzedaje , ja k  i d la  deg ty la to ra , k tó ry  
go kupu je . — "W ypada tu  je d n a k  zw rócić uw agę i na 
to, że re z u lta ty  o trzy m an e  z m a ły ch  ilo lci oleju sk a l­
nego — a t} lk o  tak ram i p racu jem y  w chem icznych  
lab o ra to ry jach  — zupełn ie  inaczej w y p ad n ą  ja k  o trz y ­
m ane z w ielk ich  ilości oleju desty low anego  z ko tłow  
fab ry czn y ch . D lat. go rozb io ry  p rzep ro w ad zan e  w che­
m iczn y ch - la b o ra to ry ja ch  d a ją  ty lk o  porów naw cze 
i p rzy b liżo n e  orzeczenie  o ilości i jak o śc i desty la tów , 
ja k ie  o trzy m ać  m ożna z danego  surow ca.

P o ró w n u ją c  w y n ik i analiz  surow ców  z jed n e j 
i te j śttmej m iejscow ości ale ró żn y ch  szybów  i g łę ­
bokości, zauw ażym y, żeypom iędzy  niem i -Często z n a ­
czne  zachodzą różnice. B ard zo  w y raźn ie  "występują 
one pom iędzy olejam i z K lęczan  n r. R  a n r. X V I., 
gd z ie  ju ż  ich fizyczne w łasności ta k  w yraźn ie  je  
rozróżn ia ją .

N r. I , znaCliodzący się w głębpkości 189 m., 
je s t  jaslfej barwy- i p rzeźroczysty , g a tu n e k  le k k i 
($0Ep5, obfituje w ga tu n k o w o  lek k ie  i ja sn e  d e s ty ­
la ty  zaw ierającew stosunkow o znaczne ilości parafiny .

N atom iast nr. X V I., -występujący w głębokości 
57 m. je s t  ciem nej barw y , nieprzeźroczysty-, g a tu n - 
kowcDuiężki (0'870X zaw iei a p rzew ażn ie  g a tu n k i c ięż­
k ich  destylatów-, k tó re  są ciem no zabarw ione i u b o ­
g ie  w parafinę.

Pom iędzy  18 badanem i olejam i ty lk o  olej z P a - 
g o rz y n y  (nr. X I.) w y dzie la ł podczas^ d esty lacy i 
w y raźn ie  w oń siarkow odoru.

■« *

Chcąc n a  podstaw ie powyższy-ch rezultatów- p o ­
ró w n y w ać  g a licy jsk ie  ropy  z am eęykańsk iem i, ba- 
kuńsk iem i, rum uńskiem u i in n y m i o lejam i skalnym i, 
k tó ry ch  an a lizy  sp o ty k am y  tu  i o w d d e  w różn y ch  
chem icznych  p ism ach  i  gdy-byśm y chcieli z tego  po ­
ró w n an ia  w ypfctw adzać jak iek o lw iek  w nioski, p rzy -

szliby-śmy n iezaw odnie do bardzo  fa łszyw ych  hipotez. 
M ało znamy- rozb io rów  am ery-kańskich surow ców , a te, 
k tó re  S p o ty k am y  w- lite ra tu rz e , są bardzo  n ied o k ła ­
dne i niepew ne. R o zb io ry  w A m eryce przeprow adzone, 
sa; opisane bardzo  pobieżnie, tak , że najczęściej tru d n o  
się dom yśleć jak  desty-lowano b ad an e  surow ce i j a k  
rozdzielano  o trzy m an e  z n ich  d es ty la ty . N ajcźgścjęjl 
n iepodano p rzy  ty c h  an a lizach  cięż. g a t. badanego  
surow ca, albo też  podano go ty lk o  w p rzy b liżen iu ; 
najczęściej n ;e w iem y, czy te  rozb io ry  p rzep row adzono  
n a  m ałągfekalę, w szk lan y ch  n aczy n iach , czy też 
w fab ry czn y ch  przy-rządach m etalow ych . B ardzo  czę­
sto zn a jd u jem y  rozbiory , w k tó ry c h  pom inięto  podać 
albo c. g a t. po jedynczych  d esty la tó w  albo też te m ­
p e ra tu r, p rzy  jak ich  rozdzielono po jedyncze  d e s ty la ty ; 
w w ielu razach  b rak u je  obu danych , a w ów czas po­
jed y n cze  p ro d u k ta  d esty lacy jn e  są odróżnione ty lko  
odm ienną fab ry czn ą  nazw ą.

W p raw d z ie  i w E u ro p ie  badano  ju ż  k ilk a k ro tn ie  
am ery k ań sk ie  oleje ziem ne, a to li tu ta j panow ie au to- 
row ie od różn ia ją  po jedyncze  g a tu n k i bad an y ch  su ­
row ców  ty lk o  nazw isk iem  kraju , z k tó rego  pochodzi 
d an y  surow iec. W  ogóle, .czy ta jąc  tego  ro d za ju  a r ty ­
kuły , sp o ty k am y  w p ie li najczęściej ty lk o  ogólnikow e 
naz\v>;ę. k tó re  nam  m ów ią o o leju  am erykańsk im , ba- 
k u ń sk n n , ga licy jsk im , ru m u ń sk im  i ,t. p., a w iem y 
przecie, że am ery k ań sk ie  oleie z iem ne z ró żn y ch  p o ­
chodzą m iejscow ości, że często oleje pochodzące z te j 
sam ej m iejscow ości, różn ią  fjię m iędzy  sobą. A m e ry ­
k ań sk ie  ź ród ła  n aftow e da ją  oleje bar;dzo różnego  c. g., 
począw szy od 0-785 aż do 0-936 (H anns B ófer, D ie  
P e tro leu m -In d u s tr ie  N o rd -A m erikas 1877).

To sam o m ożem y i o n aszych  pow iedzieć ole­
ja c h . 0 . g. oleju z K lęczan  (nr. 1.) w ynosi 0 '7‘79, zaś 
z H a r k lo w y ( n r .  jX IX .) 0-902^ a są to  przecież  ty lk o  
dw a najsk ra jn ie jsza^o le je  z-^szeregu 18-tu g a tu n k ó w , 
ja k ie  do tąd  badałem . Gralicy-a m a a to li jeszcze bardzo  
w iele in n y ch  olejów sk a ln y ch , m a n aw et tak ie , k tó re  
podobne są do oleju b irm ań sk ieg o  — nb. o .jie  ten  
o s ta tn i znam  z opisu.

A utorow ie, k tó rz y  ^ną^podstaw ie sw ych  b ad ań  
ręSyjsiu  olej ziemny- porów nują  z am ery k ań sk im  (L is- 
sonko, L e tn y  i inni), b adali w praw dzie  oba g a tu n k i 
suro  wców, zan im  w y k aza li między- n im i różnice, a to li 
bad an e  oleje sk a ln e  b y ły  całk iem  różnego  cięż. g a t., 

'•'i- zdaje  mi się, że się nie m ylę, u trzy m u jąc , że ci p a ­
now ie n ie  w iedzieli z ja k ie j w łaściw ie m iejscow ości 
pochodziły  bad an e  p rzez  n ich  o le je ; że zaś w A m e­
ry ce  zn a jd u ją  się oleje ziem ne, k tó re  fizycznym i w ła­
snościam i, S  j. ba rw ą , w onią, cięż. g a t. będą podobne 
do olejów  rosy jsk ich , je s t  bardzo  p raw dopodobne. 
P an o w ie  ci :ne podają  i tego  czy am ery k ań sk ie  i ro ­
sy jsk ie  oleje ziem ne, k tó re  badali, św ieżo u źród ła
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zaczerp n ię te  b y ły  i w szczelnie zam k n ię ty ch  n a czy ­
n iach  do b ad an ia  nadeszły , czy też  m oże b y ły  już  
zw ie trza łe  — co p rzecie  w pływ a bezpośrednio  na .,ja - 
kRŚTS rezu lta tów , ja k ie  rozb ió r surow ca w ykazać może. 
AV bary łce  p rz e s ła n e j olej K-jkalny w y p aru je  do pe­
w nego s to p n ia , 'p rz e z  co u tra c i lek k ie  p ro d u k ta .

(Dok. nasi.)

Wiadomości bieżące.

K rajono Toniarzystwo m a opieki i rozwoju górnic­
twa i przem ysłu  naftowego w G alicyi. Do liczbygrcżłon- 
ków założycieli Towarzystwa przystąpił W ny Pan Stanisław 
Znamirowski z Gorlic, dotychczasowy członek honorowy, 
którego zabiegom i mozolnej pracy zawdzięczamy dzieło 

BPrifegląd stanu kopalni nafty i wosku ziemnego w Gali­
c ji w drugieni półroczu 1Ś81.“

Na dniu 1 1 b. m. odbyło się w Gorlicach pierwfze 
tego roku posiedzenie Wydziału. Obecni \«śzyscy człon­
kowie Wydziału. Po zagajeniu przez prezesa p. A. G.o- 
rayskiego, któóy w krótkości przebiegł czynności i uchwały 
obrad krajowej Rady górniczej z dnia 8 i»'»9 lutego b. r., 
przystąpiono do pojedynczych punktów porządku dzien­
nego! z których ważńrtejsze poniżej podajemy.

Galem ws‘żechsMOnil^5 dopełnienia obowiązków, jakie 
Towarzystwo paragrafem 1 statutów na 'siebie przyjęło, 
a z powodu braku odpowiednich funduszów wiele z nichi 

jltipelnić nie .może,,postano,'ęnł w idział udać się z prośbą 
do Ministerstwa rolnictwa o stałą subwencyę dla Tow a­
rzystwa, dla przemysłu naftowego iząś w ogóle za pośre­
dnictwem Wydziału Krajowego o subwencyę z funduszów 
państwowych. Elaborat odnośnie do ictrugiego punktu po- 
ru&zoijo p. Z. Suszyekiemu.

W  obecnych coraz cięższych dla Brzemyjtu nafto­
wego chwilach, w któńych tenże doczekał ślę niebywał§j» 
niskiej ceny ropy, w skutek czego byt wielu kopalń zo­
stał zagrożony-, wyłaniają sięj inne czysto techniczne py­
tania, jaki Kierunek nadać należy dalszemu systemowi 
robó t,,górniczych, aby przy mniejszych ilościach ropy wię- 
kszejjKzęSfci kopalń z jakim takim zyskiem pracować można. 
W  pew nej części' przyszło towtffijytwo przemysłowi naf­
towemu w tym względzie w porno® wydając nakładem 
własnym czasopismo fachowe „'Górnik,u z drugiej strony 
byłoby bardzo pożądaneiń, aby kierownicy kopalń na wspól­
nych zebraniach zastanawiali '..się nad ujemną stroną n a ­
szego kopalnictwa, i obmyśleli środki, jakiemiby koszta 
eksploatacyi zmniejsz®?? kwestyą robotników uregulować 
a poflęd kopalń przyspieszycgmożua

Powiat gorlicki posiada stosunkowo największą ilość 
przedsiębiorstw naftowych i kierowników kopalń. Towa­
rzystwo uwzględniając pożyteczny f cel takich zebrań i ży­
czenia wielu interesowanych powiatu gorlickiego zezwoliło 
aby zebrania te odbywały Się w sali towarzystwa przy 
współudziale jednego z członków wydziału.

Dzisiejszy bardzo smutny stan galicyjskiego- przemy­
słu Battpwego, a jeszcze smutniejsze widoki na przyszłość 
zmuszą niebawem przedsiębiorców albo wystąpić do sta 
nowczej walki w obronie własnej egzystencyi, albo poddać 
się złowrogiej konkurencyi zagranicznej ropy i nafty, prze­
ciw której obęcna ustawa obronić nie_ może. Bronił i po­

pierał przemysł naftowy sejm i Wydział krajowy, nie 
Szczędzono funduszów krajowych, które przyczynić się 
miały do podźwignienia przemysłu, a jakkolwiek opieka 
kraju jest widoczną i uznania godną, nie mogła ona 
z braku odpowiedniej reprezentacyi w sejmie być specyal- 
nie wszechstronną. Pojedyncze jednostkowe (siły były 
ztr^małe, aby wy dolać mogły rozlicznymi kwestyom, któ­
rych poparcie przyczynić --się mogło jeżeli nie poddźwi- 

fgńienia przemysłu naftowego, to przynajmniej do skute­
cznej obrony tegoż. Nie ulega kwestyi, iz przemysł naf- 

lyowy przedstawia jedną z większych gałęzi przemysłu 
w kraju, iż przynosi d®Shodu brutto blisko 5 milionów 
złr. rocznie, a opłaca około 1 miliona podatku konsum­

pcyjnego od nafty-. Taki przemysł powinien mieć silną 
w sejmie reprezentacyę, i w tym kierunku powinny zbię -̂, 
gać się zabiegi wszy-stkich przedsiębiorców naftowy-ch 
w Galicyi. W ydział uznawszy- wielką doniqsJó'ść kwestyi 
reprezentacyi t®;p przemysłu w sejmie postanowił udać 
się do wszystkich komitetów powiatowych wyborczych, 
w obrębie których przemysł naftewy- istnieje, i do komi­
tetów centralnych zajmujących się wyborami do sejmu, 
ó popieranie tych kandydatów, którzyby byli dostatecznie 
świadomi-, ó^przykrem położeniu tego przemysłu i w jego 
obronie skuńmznie wystąpić i działać mogli.

Na przedłożenie p. Eibioha, iż w obecnynn si^fenie 
przemyfełu naftowego wypada rzucić swój towar naiSzlp it 
i Morawię i w tych prowinęyach wystąpić do konkurjan- 
cyi z 1 naftą amerykańską, uchwali* wydział starać się o zni­
żenie taryfy- przewozowej na centa za lOOkg i na
lkifflji w tymi względzie udać się z prośbą do M inister­
stwa handlu. Izb handlowych i S^yrefecyi dotyczących ko- 
leji. Referat poruczono panu W. Eibichowi.

OprócjsjAego .za łatw i1' w ydział kilkanaście mniejszych  
spraw bądź bióra bądź redakcyi Górmka doty-czącycli.

Krajowa Rada górnicza Uzupełnienie protokołu 
posiedzenia krajowej rady górniczej odbytego dnia 8 i 9 
lutego, b. r. fp. nr. 3 i 4 „Górnika" ISSSfl-T

WiiyaSl>2 Franciszek Hoszard, ' członek Wydziału 
krajowego zagaja posiedzenie i przedstawia zgromadzeniu 
nowo zamianowanych członków T fw J górniczej pp. A. Go- 
raystiego, W. Klobassę; Dr. IJadziszewskie^o i Wolfartha, 
oświadcza zarazem, że należąc do d%puia'cyi Wydziału 
krajowego, która ma udać się£ do Krakowa .dla wzięcia 
udziału w uroczystości pogrzebu ś. p. Józefa Szujskiego 
nie może uczestniczyć w obradach górniczych i uprasza p. 
dr. Altha o objęcie przewodnictwa.’

Reszta snbwencyi, -pozostała przez zawieszenie robót 
w chodniku szybu na Hajnikn w Łosiu ma bym przezna­
czoną na nowffi szyb tamzK, a mianowićę z północno-za­
chodniej strony od istniejącego, jeżeli zostanie sprawdzonem, 
iż geologiczny poziom warstw, w których ten szy-b będzie 
rozpoczętym jest mniej więcej ten samjpdo poziom warstw 
napotkanych w 200m szybu subwenoyonowanego.

Nad wnioskiem komisyi naftowej, aby zalecić A^y- 
działowi krajowemu zbadanie naftonośłuye.h pokładów oko­
licy- Doliny i Jaworowa wywiązała się bardzo obszerna 
dysknsya. Pan Gorayski przedstawia, że Towarzystwo naf­
towe zajmuje się* tą  sprawą, i postlinowiło żądać dokła­
dnego wyjaśnienia zasad, jakiemi kieruje się Rada Górni­
cza przy udzielaniu snbwencyi i programu badań geolo- 
gicznych, a zastrzegając się przeciw zarzutowi, jakoby 
clijiał ganić j.o , co zrobiono, uważa powyższe żądanie re-
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prezentacyi 'stron najbardziej w tem interesowanych za 
usprawiedliwione, a zastosowanie nabytych już wiadomości 
i doświadczeń do dalszych badań za konieczne. Pan Niedź- 
wiedzki odpowiada, iż od początku obrad Pady górniczej 
istniał program geologieznych badań głębszych pokładów 

‘ ziemi w naftonośnych okolicach krajii, wydzielono zaś hć£-‘ 
ryzonta geologiczne zaczynając badania od najgłębszego 
i starano się w naturze przybrać punktM  gdzie najgłębiej 
można było dojść od powierzchni danej t. j. w jednym 
razie od powierzchni ziemi,jw drugim od istniejącego szybu. 
Uchwała sejmu zastała geologów o tj&e nie przygotowaj7, 
nycb, że nie można było wskazać ód razu najodpowied­
niejszych punktów dla tych badań. Postanowiono; więc 
zwiedzić wszystkie te miejscówó&ci, których subweneyo- 
nowanie zostało zgłoszonem — a było ich 19, i wybrano te, 
które miały najwięcej szans--wyjaśnienia wątphwości.; Spe- 
cyalnie gb do okollóy Doliny i Jaworowa podnosi p. Sy- 

jjBlSizyń.ski fakt, że z przyznanej kwoty ij^27.000j. na ba­
danie gję’bszych warstw przeznaczono 24.52C złr. na po- 
pierhnie' głębolfrch wierceń w^asciśfojśzem znaczeniu tego 
słowa t. j. na pogłębianie bardzo głębokich szybów w naj­
niższym geologicznym poziomie, tylko |_(550 złr. na ba­
danie we jfonnacidj eoceńskiej, a wcale żadnej kwoty^ńa 
pas kraju od Borysławia do Starun> u podnóża Karpat siję"- 
rozciągający?, rfjj

Do uchwały. Rady Górniczej dodano) iż Korni,sya 
uważa za najstosowniejsze powierzyc3kvykonanie otworów 
świdrowych w Jaworowie p. Milowiczowi, właseicielowi 
kopalni tamże, za subwencją 25 złry-za 1 metr," otworu 
świdrowego bez względu na trudności i na głębokość.

Wniosek komisyi, any zarezerwował# kwotę 1 5 0 $ złr. 
na siibweńoybnowanie robót górniczych p. Poźniaków w Sę­
kowej Woli koło Bukowska (pow. sanocki) po krótkiej'/- 
dyskusji upadł.

Podanie p. Seuchtera o udzielenie '.subwencyi na ko­
palnię w Ropicy ruskiej' odnoś, ie dtó wniosku komisyi 
naftowej nie zostało uwzględnione.

W  czwartym punkcie porządku dziennego! przed­
łożyli :

Prof. Niedźwiedziu wniosek zmienienia porządku wy­
kładów ca politechnice lwowskiej, aby technicy po ukoń­
czeniu 2 lat techniki mogli zapisywać silj na 3ci rok aka­
demii górniczej;

,.‘C. k. nadradca- górniczy Henryk W achtel wniosek 
założenia niższej szkoły górniczej naftowej;

Pp. Gorayski i Klobasa wniosek o jak najspieszniej- 
sze wydanie z funrftisSjw krajowych podręcznika dla ko 
palń naftowych ;

Prof. dr. Kreutz następujący wniosek: u) wyjednać 
u Wysokiego Rządu udzielenia subwencyi przenoszącej 
przynajmniej dwa razy kwotę z funduszu krajowego przy- 
znauą na geologiozpe górnicze badanie głębszych pokła­
dów Karpat galicyjskich; b) upijąsza się Wydział krajowy 
aby zarządy kopalń, które pobierają subwencye na roboty 
górnicze wezwał, a inne zachęcił do ścisłego spostrzega­
nia naukowego zmian, jakie zachodzą w miarę pogłębiania 
w temperaturze skał i wody, oraz do badania wód spo­
tykanych w rozmaitych głębokościach.

Obydwa te wnioski zostały jednomyślnie przyjęte.
Prof. dr. Kreutz zwraca także uwagę 'Rady górni­

czej na szkodę, jaka'by wynikła, dla kraju, gdyby zupełnie

zaniechano eksploataeyi soli potażowych w Kaluśzu, 
i chciałby? aby na to zwrócono uwagę c. k. Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie.

Pp. A. Gorayski i Klobassa wniosek: „Komisya naf­
towa zbada czy poszukiwanie w glęlfezych pokładach jest 
wskazanem, i czy dalsze prośby w tym celu czynić wy­
pada, zarazem przedłoży wnioski, w jakim kierunku sub­
w encji'krajow ej nżyć należ}7.“ W  dłuższem przemówieniu 
motywuje p. Gorayski pótrzńbę takiego! programu niezadoy, 
woleniem, jakie objaw a się wśród kół przedsiębiorców 
naftowych z tjiałycb dodatnich rezultatów osiągniętych 
subwenoyonowanemi robotami, gani zaró,wno wybór punk- 
tów d.ó badań i wybór przedsiębiorstw, którym to badanie 
pbruczono . przedkłada odnośny elaborat,' który w komi­
tecie Towarzystwa nafto\£Śgo dla użytku komisyi nafto­
wej został wypracowąńy.

W  dyskusyi nad tym przedmiotem oświadcza p. 
Niedżwiedzki-imienierftj1 komisyi naftowej, że co do formal­
nego traktowania wniosku przyjmuje zawarte w nim we­
zwanie objaśnienia nowych .członków RadSt&orniczej o sy­
stemie dotjchczasoń®® UjMępowaiiia kS iisy i prąy wybo­
rze punktów dla badań geologiozBgSI lub górniczych, ale 
się zastrzega prz£ciw zarzutom i krytyce) któraś czynności 
Rady Górniczej jakoby spotkały^bo uchwały Rad.w były 
wykonaniem życzenia . Sejmu krajowego w g ran iach  za­
kreślonych lyarnnkami przyrody i środków oddanych do 
dyspozycyi .przemówieniu pp. Syroczyńskiego, dr. Lete 

'cforowieza, .Gorąyskibga i KloBdss.y Rada 'przyjęła wnio­
sek w powyższąjń brzmieniu.

1  -fSjlo od ropy rum uńskiej. Krajowe Towarzystwo 
naftowe wniosło prośbę do Ministerstwa' Skarbu odniesie­
nie uwagi 'Ąp paragrafu 1 ustawy cła i podatku I  lfśnsum- 
eyjnego »®dtena,fty, i petycyę do koła Polskiego na ręce 
posła do Rady Państwa JW go p. Edwarda Dzwonków 
skiego o pojidiicie piowyższej prośby.

Ceny n a f ty :
W iedeń lOOkgfł'22 marca 2P50 -24-75 zlr.

„  ., od 28 do 31 marca W jB g i—24-50
o a ł  » 3 kwietnia 24^5—24-50
„  i, .. 1 ,, 12 n 24---------'24-25

1 . Tt n 13 n 24:1-2—24-3S’7
„ „  od 1-4 do 18 71 24---------24-25
J? V J 9 77 24-l'2—24-33
„  „  od 20 do 2,5 7) 24:25A 24-^‘

Budapest ,, j w  kwietn u 25-------25-50
T ryest j r jW M bdw cl a lÓ-SOste
Piumi „  „ o 10-50
H am burg 50kg „ 7’6ij—  7-80 ink.
Brema _ „ „ 7:65—  7-7-5

\ Antwerpia lOOkg 19------- 1<);2^ Ir.
New York 1 galona 8-'fa4k 8-8 . et.
Philadelphias „ 8------- 8-23

„  ropa 
,).Cert,yfi katy

712 ct.
92 do 94.

C e n a  r o p y  w  G a lic y i  spada, g w a łto w n ie , a  k o s z ta  tra n s­
p o rtu  do d e s ty la r n i d ają  s ię  n a d z w y c za j o d czu ć. L o c o  P o la n a  
k o s z tu je  lOOkg 8 z l r ;  w  zach o d n ie j G a lic y i  5 — 6 "złr.; w  S ło b o - 
d zie  ru n g tirs k ie j lo c o  k o p a ln ia  8 ^ 5  z łr. O sta tn ia  m iejsćó w B śa  do 
s ta r c z a  su ro w c a  a ż  do za ch o d n iej G a lic y i, g d z ie  lo c o  d e s ty la rn ia  
100 k g  w y p a d a  n a  6 z łr.

S p r o s t o w a n i e  p o m y t h i .  w  5 n u m erze  G ó rn ik a  s t i.\ 3 4  m a 
b y ć  za m ia st „ c e n y  n a f ty  w  lu t y m “  „ c e n y  n a f t y  w  m a r c u . ‘‘~ p i

Jyakładem Towarzystwa naftat^eyo. Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. P isza ,w Tarnowie.


